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siedzeniu 13 lutego odbytem, zwłaszcza, Ze dzien- 
niki tutejsze wyraźnie przez wstyd przed zagranicą, 
i czując jego niesprawiedliwość , pobieżnie tylko o 
nim się odzywają. Ż opisów ich jasno wypływa, że 
radeby wszelką o nim zatrzeć pamięć. Jeden z obe- 


mimowoli na widok tego, na co tu patrzę od dni 
kilku. Stan umysłowy Francuzów, aby go krótko 
e odwołanym zo- | skreślić, jest obecnie takim, że ktoś, coby zamie- 
go. Jawną agitacyą rzał zamach stanu, . lepszego życzyć by sobie nie 
mógł. I jeśli do tego ostatniego nie przyjdzie, to 
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itowanych. wobec nowego rządu. |się nie puha * o Pri 
szcze :stanowiska pewnego. 1 dopiero |ki,zaradeze. w razie upo 

rz na Konsul francuski p. 


rzyszłości. nabędzie pewnego pogla-, e I 
rywaniach i zamiarach ; z resztą pros stał ze strony, rządu francus 
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od: 1 Marca do końca ( BACA porażka PU ORIO sweden 25 turego. Wieden 23 lutego. [szlachetnymi , nadto szczerze kochają Francyg, aby | Pomiędzy trzema stami deputowanych ; byt i Gari- 
a z jsboq 00 UAIS Gow 00a Ma AUN Sol ols ; BENINO ` i sig nan odważyć zdołali. W każdym razie naród |baldi ubrany w czerwoną koszulę i ozdobiony in- 
= ne. sam niczem sie nie przyczyni do usunigcia i unie- | sygniami jeneralskiej godności. Do teatru przyje- 
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chał w otwartej karecie ze swoim adjutantem Bor- 
done, ale chociaż, plac de la, comódie był napel- — 
niony tłumami, nie przyjęto go żywemi okrzykami. 


Tu i owdzie tylko podniósł się głos pojedynczy © 


|leby wyż możebnienia uzurpacyi, bo zbyt jest podobnem 

a U jit o w swojem zachowaniu się do trzody owiec  pierz- 

i "US p chajacej ze strachu, przed wilkiem gdzie oczy 

„0 |datniej. Jest to n A mie (REAS: al niosą. I jeśli zachodzi jaka niedokładność w tem 

EZ | WY t porównaniu; to tylko ta, żej podczas, gdy owce | Vive Garibaldi! na który zaraz kilka innych od- — 
zbiwszy w bezładnej ucieczce Z nóg kogokolwiek, | powiadało Vive la France! W sali obrad zajął © 

pędziłyby dalej nie zważając nań więcej , Francuz | najoddaleńsze od ¿trybuny miejsce lewicy, zwane. 
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hi wiadomości, ||gr. 
njemy w tem! ¡dua obróciłby się na chwilę i rzekt do powalonego jak | la montagne... Zdaje się, że wiedział on, iż wielu 
Domy- | © najgrzeczniej: pardon monsieur, mille fois pardon!|z deputowanych ma wnieść unieważnienie jego 
{pi Prócz, innych tysiąca drobnych okoliczności,- obe- wyborów, a spodziewając się, że takowe rzeczy- 
wiście nastąpi, zrzekł się mandatu i złożył pi- 


cnemu tylko tu przybyszowi w oczy wpadających, 
świadczy o tym stanie i rezultat wyborów, w któ- 
rem jedno tylko żądanie pokoju wybitne znalazło 
wyrażenie, załatwienie zaś reszty potrzeb jak naj- 
Iróżnorodniejszego przezeń doznało tłumaczenia. 
I jeśli członkowie zebrania nie poczują sami gwał- 
townej konieczności ustępstw wzajemnych i napra- 
wienia «w ten sposób błędu, który naród przez 
podobne popełnił głosowanie, to albo ukonstytuo- 


semne na to oswiadezenie:w biórze prezydentury 
tymczasowej. To też, gdy zaraz na początku posie= > 
dzenia odczytał prezes. list odnośny, , dziwiono 
się, dla czego jenerał przyszedł i naraził się na 
słuchanie oklasków, z jakiemi. oświadczenie jego. 
przyjęto. Po przemowie Favra, słuchanej przez 
zgromadzenie iz wielką uwagą i z głębokiem wzru- 
szeniem, gdy prezes doniósł .0 ukonstytuowaniu 
się 15 biór izby, — a zatem nie tak jak dzienniki. 

prawią, gdy już zamknął posiedzenie —- poprosił - 
Garibaldi o. głos. Z law, deputowanych zaprotesto- 
wano przeciw temu gromadnie i z rodzajem pe- 
wnego rozjątrzenia, co u publiczności zajmującej 
galerye wywołało wielkie niezadowolenie. Zaczęto 
krzyczeć i domagać sig głośno, aby pozwolono, 
Garibaldemu przemówić. Rozmaite, pozbawione nar; ` 
wet przyzwoitości przezwiska 10iotano na salę: 
z góry, między innemi. nazywano prawicę majorité, 
rurale, gwon, devait balayer, a najbardziej rzucała. 
się loża, w której, siedzieli Bordone i kilku innych 


"Lecz na cóż się zdadzą rozumowania, i do- 
mysły w chwili, gdzie więcej niż -kiedykolwiek: 
głos zabierają wypadki.. Zostawiamy im go też 
w zupełności, ograniczając sig tutaj jedynie na waniem Franeyi zająć się nie będą mogli lub też 
wzmiańce, że również. za symptomat pokojo- liberalnych. yeżny w skutek sporów i walk zaciętych przyszłe jej losy 
wy uważamy nominacyę p. Baude na pełno- w duchu auto Z zupełnie z rag SWOICH. WIDASZCZA D| zag tw 4 
mocnika Francyi przy. konferencji londyńskiej, I | Wobec takiego położenia rzeczy, świadczącego 
em d niósł, = jstel Nie dziwi ESEL? nie zbyt Świetnie o dojrzałości narodu, pojmuję 
í “akg ga: | ad. ar peste h | askami mowę swego, prezesa, |zupełoie legitymistów, i będąc Francuzem, a po- 
oby nas bynajmniej, 80797 ee y- Ń a tem, samem a sig do, wyrażonych w niej |siądając ten. sam sposób myślenia .co i dzisiaj, 
Lona eh a cake ee 
-D pokoj, nie . ne = nemi słowy, nie przestatbym uważać rzeczypospo= 
lityki zewr gtrznej, a zwłaszcza sprawy wscho- | litej za najlepszą. formę rządu, lecz zeznawałbym 
dniej, Organizacya francji wewnątrz, nie po- zarazem, że Francuzi nie dorośli jej jeszcze. A jeśli 
winna jej samej przeszkadzać w utrzymywaniu A ad Der Sek area perplowyonie Eo t = przyjaciół jenerała. Była chwila, W której, krzyki 
swego stanowiska w polityce zewnętrznej, i kto nakazuje, to nierychło a jeszcze wyjdą z zakle- tak na galeryach jakoteż w gali wzrosły do tego — 
wie, czy konieczność nakładająca się z tego | Sch tego kółka przewrotów uzurpacyj i rozmaitych re- stopnia, iż zachodziła. obawa rozruchów i więk- 
powodu, nie byłaby bodźcem dla Francji, do.| cuskiej. stauracyj... © szych jeszcze mieporzadków. Byłoby es 
szybszego podjęcia i urządzenia wewnętrznego | w. ;t: Niezbyt pocieszający to obraz, zwłaszcza dla przyszło do tego, gdyby, preżes nie Dy ną 
Ve a ar States dido Sade BE i gD nas, którzyśmy wszystko dobre tylko u Francuzów „oczyścić" galeryg, co, też natychmiast i bez opora 
ustroju, do przygłuszenia swarów. stronnictw, | P- he Bi spostrzegać przywykli — lecz musiałby on przed: ze strony publiczności się stato. Na tem też 1 za” 
i przez energiczne wystąpienie całej jej du] (u, PHAS. stawić się każdemu, ktoby jak ja, dzięki prze- kończyło sig posiedzenie, a Garibaldi opuścił salę, 
chowej siły, do okazania: się, pómimo klęsk |; szkodom rozmaitym w drodze, co zmuszały do| ™ bardzo smutnem usposobieniu. Na dworze przy” 
doznanych, owym potężnym narodem, który długiego nieraz. przesiadywania w: salach dwor- jęto go tą razą głośnemi okrzykami i odprowa- 
od wieków zajmował w.Europie miejsce pier- Í dzono, karete jego aż do hotelu.: Pray wyjściu miał 


będą go teraz wynosić. 
e rozwijał swego programu 


ców kolejowych, miał tyleż sposobności przypa- j l : , 
5 ; i vstki E so. | Bordone do zgromadzonych tu ludzi odezwać. sig, 
wszorzednego mocarstwa. x tkim stanom. począwszy ol zonie- że. zgromadzenie to. narodowe na nic; więcej nie. 
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Zajmującem było dzisiejsze posiedzenie wydzia- 
łu poborowego. Wydział zażądał przedłożenia akt 
o prawie obrony narodowéj w Tyrolu i, statysty- 


cznych danych z ostatniego spisu ludności. Oświad- 


gawęd i rozpraw często fatalnie dziwacznych... || dymisyę, której mu ministeryum natychmiast adea > 
lito, a na drugi opuścił Bordeaux, udając, się do 
Marsylii, zkąd wróci morzem do domu, Spodzie- 
wano się w Bordeaux, że Marsylezycy wyprawią. 
jenerałowi owacyę, „lecz jak świadczą telegramy, 

nic się podobnego tam nie zdarzyło. . eee 
Przypomnicie może sobie, żem pisał dawniej nie- 
raz o tem, jako Garibaldi z powodu zachowania się 
sztabu swego, jakoteż rozmaitych wybryków, cza= 
sem wcale brudnych; żołnierzy, którymi dowodził, 
nie posiadał we Francyi zbyt wielkiej popularno- 
w Bordeaux. Z Paryża ‘do dziś dnia nie nadeszły | Sci. To, co się stato, świadczy dowodnie, że donie- 
nawet: jeszcze wiadomości o zupełnym rezultacie | sienia moje nie były mylnemi. Lecz jak z jedńej stro: 
ny wcale nie pochwalam tego Garibaldemu, iż przy- 


wyborów, choć tyle zawsze już wiadomo, iż zwy- 
ciężyła tam lista czerwonych republikanów. Na |jął wybór i na zgromadzenie do Bordeaux przyje- 


prowincji zrobiło to bardzo nieprzyjemne wraże- | chał, choć jako obywatel nowo kreowany miasta 
nie, bo jak za czasów cesarstwa: czerwoni należeli | Lyonu miał do tego prawo; to. z drugiej strony 
do nieubłaganych, tak i teraz. w obec Prusaków | nie mogę nie zganić postępowania Izby, która tak nie- 
przedstawiają partyg nieprzejednanych czyli ou- grzecznie i w tak obrażający sposób przyjęła je- 
trancierów. A. wiadomo, o ile departamenta sprzy- | nerała. Jakkolwiek Garibaldi wielkich we Francji 
jaja wojnie, i jak bardzo są przeciwne wszelkim | rzeczy nie dokazal, jakkolwiek' nawet zdolności je- 
dążeniom, które dalszego jej prowadzenia nie wy-|go nie każą się w nim domyślać ani strategika 
klaczają à priori. Í ani też polityka, to przecież ‘Francya winna mu“ 

Mając niepłonną nadzieję dostania się przecież | niejaką wzdzięczność, choćby tylko: dla tego, że po- 
jutro do Bordeaux po czterodniowej utrudzającej | spieszył, nie zważając na stare. swe lata, na pole 
i kosztownej”podróży, ‘nie będę się rozpisywał wiele | walki i bił sig tam dość mężnie. Niewdzięczność 
ò tych pierwszych posiedzeniach, które jako wstę- ta Izby, świadcząca zresztą dowodnie o jej poko- 
pne mato’ przedstawiają interesu. Niektóre spraw- |jowem a nawet antirepublikańskiem usposobieniu, 
dzania wyborów mogące rzucić Światło, na usposo- nie przynosi jej wcale żadnego honoru, zdolna 
bienie Izby, należałoby tylko podnieść, lecz że list | jest pozbawić jej tej powszechnej sympatyi u in- 
ten dojdzie was zapewne, kiedy obszerne sprawo - nych krajów, na której przecie tak wiele zależeć 


at 1 Jużci znów nie zupełny tu brak i na ludziach umieją- 
czył on, że do chwili złożenia tych dokumentów, | cych się postawić na wysokości obecnego położenia 
nie będzie wykonywał żadnej czynności. Przytem | Francyi i patrzących na rzeczy wcale nie przez 
interpelowano hr. Hohenwarta, jak się zamierza za- | szkiełka swego stronnictwa; to też i na nich je- 
chowywać względem zewnętrznćj pólityki hr. Beu- |dyna tylko nadzieja, że | wpływem swoim nie do- 


sta, Prezes gabinetu oświadczył, że całkowicie się | puszczą do całkowitego: rozprzężenia i kompletnej 
zgadza na kierunek polityki zewnętrznćj. 


Mowa hr. Hohenwarta na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby wyższej nie wiele się różniała .od treści 
przemówienia ministra tego ‘W Izbie. poselskiej. 
Hr. Hohenwart ponownie kładł nacisk na potrzebę 
przywrócenia “pokoju” wewnętrznego, na gotowość 
rządu uwzględnienia życzeń i żądań krajów koron- 
nych. Nadto dziś wspomniał 0 potędze całej mo- 
narchii, na rzecz. której poszczególne kraje chętnie 
wszelkie poniosą ofiary, . zwłaszcza jeżeli na. czele. 
rządu stoją mężowie, co nie mają nic. wspólnego 
z walkami stronniczemi i trzymają się wiernie 
chorągwi austryackiej i osoby Cesarza. Zauważyć: 
należy, że hr. Hohenwart ciągle tylko mówi 0 sta- 
|nowisku austryackiem ministerstwa i przywiązaniu 

do korony i dynastyi. Dlatego w Wiedniu nazy- 
wają gabinet hr. Hohenwarta „ministerstwem: dy- 
nastycznem.* Niewielką wiarę poktadamy, w /po- 
wodzenie działalności gabinetu, ponieważ. ministe- 
ryum mniema, że na drodze konstytucyjnej -— 
przy obecnym parlamencie — zdoła przeprowadzić 
ustawy mające na celu rozszerzenie autonomii kra- 
jowej. Wojna wydana przez. większość Izby posel- 


dyzorganizacyi tego z wielu innych względów sym- 
patycznego narodu. 

Telegramy doniosły wam już zapewne, że zgro- 
madzenie narodowe zaczęło odbywać swoje posie- 
dzenia, choć nie wszyscy deputowani zebrali się 


H Dzisiaj wydział skarbowy odbył posiedzenie 
celem naradzenia się nad przedłożeniem rządowem 
o dalszym poborze podatków. Z ministrów obecnymi 
byli Hohenwart, Holzgethan i Schaeffle, i wszyscy 
bez wyjątku członkowie komisyi. „Zanim przystą- 
piono do obrad wystosował Dr Herbst imieniem 
Niemców dwa pytania do prezesa ministrów, mia- 
nowicie: 1) Co rząd myśli o wyborach bezpośre- 
dnich, a 2) wjaki sposób pogodzi hr. Hohenwart 
ustęp swej mowy programowej 0 sprawach kościel- 
nych z przyobiecanem w mowie tronowej „stanowi 
skiem. Hr. Hohenwart dał odpowiedź mniej sta- 
nowczą, oświadczył bowiem, że Rada ministrów 
zgodną jest co do zasad względem kwestyj wewnę 
trznych, nie może jednak przedłożyć wniosków, 
gdyż takowe bardzo dokładnie musi wpierw rozwa- 
żyć. Co'do reformy wyborczej powiedział hr. Ho- 
henwart, że ani ministerstwo Herbsta ani Izba 
deputowanych nie byty pod tym względem zgodne, 
- nie można przeto źądać od nowego gabinetu, aby 
w 2 tygodniach powzięto już coś stanowczego. Rezul- 
tat obrad był ten, że większość uchwaliła pozwo 
lić na pobór podatków przez jeden miesiąc (ma- 
rzec). Podczas głosowania, czy pozwolić także na 
kwiecień, odrzucono wniosek rządowy wszystkiemi 


Limoges 15 lutego. 


(K) Jeśli gwałtowne przewroty i-katastrofy na 
wszystkie narody podobnie działaćby miały, jak na 
Francuzów, jeśli wszędzie. stałyby się przyczyną 
takiego. przygniecenia i takiej bezpłodności umy- 
słów, jak tutaj, to prawdziwie nie mógłbym w czam- 
buł: potępić ludzi,. co radzą unikać jak ognia wszel- 
kich gorączkowych i anormalnych ruchów, i spo- 
łeczeństwo od takowych ostrzegać nie przestają. 
Warto bowiem w samej. rzeczy zastanowić sig głę- 
boko nad tem, czy złemu, które podobne przyno- 
szą ze sobą chwile, i które bez skutków. na przy-, 
szłość żadną miarą zostać nie mogą, dorówna owo 
dobre, mające według twierdzenia bezwarunkowych 
wielbicieli rewolucyj, później się dopiero pojawić. 
Przedewszystkiem zaś nie zawadziłoby rozważyć, 
czy tych spodziewanych. korzyści nie możnaby bez- 
skiej gabinetowi, : przyznajemy, bardzo, nas nuży, pieczniej, pewniej i z mniejsze! dobić się ofia- 
bo nie jest to walka chwilowa, ale chroniczna zwró- rami, zwłaszcza, że to, co dotąd zwykle po nagłych 
cona przeciw każdemu ministerstwu ugodowemu. przewrotach następowało , tj. uzurpacya lub reak- 

cya, nie pozwalało choćby najlepszemu nawet na- 


E | głosami przeciw . czterem (Ozerkawski, Zyblikie- | Większość Izby, która się nie waha podkopać po-| 7°. : : r 
ji wicz, Vidulich i Giovanelli). Sprawozdanie wydzia- | wagi i kredytu państwa prowadzeniem targu. o po- | 9204 spodziewanych przynieść owoców. „. «i |zdania tych posiedzeń będziecie już mieli w ręku, jej powinno. Włochy podniosą" niezawodnie z tej 
ohi łu skarbowego co do tej kwestyi mam przed sobą. | bór podatków, kwestyg czysto administracyjną, od-| Nie pociąg do doktrynerstwa, którego nie lubię, |to pominę je milczeniem. * Wspomnę. przecież o | przyczyny wiele krzyku — a przyłączona do Fran- 
¡e |podyktował mi te uwagi, lecz wysnuly się one|wypadku, który sig wydarzył na pierwszem po-|cyi Sabaudya, zwłaszcza liczna tam partya ita- - 


Uzasadniono w niem pozwolenie na jeden miesiąc | rzuci niewątpliwie i ustawy autonomiczne. Łudzić 


żać takim, bo go Jadwisia doprawdy bardzo |nuż ona, wprawdzie nie mniszka — ale... zako- 
oszpecila. À - y chana?... AA EK 
— Co to za jeden, ten Zygmus? zapytał Szczę- 
sny, dziwnie jakoś od pierwszego rzutu oka zra- 
żony do młodzieńca, Co się Tereni podobał. 
— To brat nasz. 
Szczęsny odetchnął. lai 
— Panie mają brata? — nie wiedziałem o tem. Dj Í l i f | i 
— 0! nie! — odparła Terenia ciszej, nie chcąc| Na kilka dni przed Bożem Narodzeniem gospo- sA 
swojemi słowami wzbudzać przykrych wspomnień | darna Jadwisia wywodziła żale. za polską wiliją, s 
w matce: miałyśmy ich kilku, ale żaden siódmego | a osobliwie też za kutią *), którą w Wenecji Zam | 
roku nie dożył — wszystkim już w kolebce skrzy- stąpić „trzeba „będzie mdłym. ryżem, lub w najle- 
dła powyrastały na aniołków. ©. | pszym razie rodzajem ciasta sprzedawanego W cza- 
Szczęsny spojrzał z uszanowaniem na panią Wi: |sie świąt we Włoszech, zwanego mandolato. 
Śpiowiecką, i zrozumiał, dla czego te ocay już te-| — Gdyby to była po temu szykowna kuchnia, | 
f yo ue raz za młodu potrzebują ciemnych okularów. — podjąłbym się i sam nagotowaé swoim paniom tg ko- 
mimowoli pomyślał o kamieniach płaczących nad | ; { i t 7 Terenia zaś dodała znów weselej: | lacye— odezwał sig na to Ambroży zakłopotany. - 
dźwiękami liry Orfeusza, kiedy się z nagła drzwi) .— Rysunki swoje.po pierwszej lekcyi pana Belli-| — Zygmunt jest tylko naszym stryjecznym bra-| == Nie ma potrzeby — odparł obecny Szczę- 
te otworzyły, i wyszedł z nich Ambroży, niosący | 11e80. tem, ale się kochamy jak) rodzeństwo — Mama | sny — znam bowiem ' restauracyę niejakiego San ` 


coś na tacy, a jemu mignął się przez ten) czas —— „Czy wolno obejrzeć ? trzymała go do chrztu i uważa prawie za syna, a | Gallo, którego Polacy przezwali Siężgajłą, a który 
służył dawniej u jednego z magnatów (litewskich, - 


mu przyjazna, a jednak zawsze jakaś taka dziwnie | ostatnią myśl Webera, ale nie było ani jedno ani 
tajemnicza, zagadkowa i niezrozumiała, choć może | drugie. í I 45 í 
właśnie tylko dla tego, że tak bardzo po prostul — O to nic! tylko tak sobie... 
Heke ag outed Z ui Widna R — Tak sobie, improwizacya — wszak prawda ? 
5 ród podobnych. „myśli spłynęła mu jak sen} __ Nie'wi “ale ja Pan zechce nazwać — mni 
jedna godna 1 draga aś się. z, przyległego sn: |g gonic ala end obrazy 1 harmonje — WI 
nu pań Wiśniowieckich odezwał fortepian. Zrazu [ko obrazów wydawać z siebie nie umiem, a har- 
kilka tylko byłouderzeń przedwstępnych potem akordy monije jeszcze jako tako czasami mogę. — To nic 
coraz pełniejsze, bogatsze, potem z kolei przejścia trudnego, proszę wierzyć — tylko eh 
w różne tony, lecz całkiem oryginalne, -i melodye| _ © niech mi Pani zrobi tę łaskę i owtórz 
padre maes i tae uroczyste, niby nama- | co teraz grała! p y 
szczone, to słodkie i tęskne, „to wreszcie ogniste |i Xj 4 i ¡98 at 
ak aoteie zachwytu, rozło mae, porywające | popa tl, ee kt akordów Me net pa 
Była to jednem słowem jakby kipigca poezya, na |mjętać tylko zaraz nowe mi nadchodzą. — Ale daj- 
razie wydeklamowana pod pędem natchnienia: my PRE Gkój — idźmy lepiej do Jadwisi OW 
Zachwycony Szczęsny siadł tuż przy drzwiach:i| " > A RM OE A PAWIA OD układa o 


Część literacko-artystyczna. 


BOGIEM A PRAWDĄ. 


Powieść z ostatnich czasów. 


ROZDZIAŁ VII. 


Swięta t Zapusty. | 


(Ciag dalszy). 


„To mówiąc, odbiegła od niego z podskokiem, i 
siedzącej w pobliżu. na ławeczce pani Wiśniowie- 
ckiej pochwaliła się Theą, a do Jadwisi zawołała : 
— Wystaw sobie! pan Firlej myślał, że ja będę 
zakonnicą, i bardzo sig naprzód trapił — prawda 
„jakie to zabawne? e 
Szczęsny chodził jak pijany. „Odprowadziwszy 
te Panie do hotelu, nie śmiał sig wprosić za nie- 
mi'na odwiedziny, a odejść nie miał ochoty: więc 


obrał drogę pośrednią i usiadł obok w _ wielkiej |jasny profil Tereni grającej. Pokusa była zbyt sil-|| — I owszem — tylko nie warto. kiedy z Papa podróżowała temu lat kilka, zosta- 

sieni włoskiej, jako czytelnia urządzonej, która na | na, aby się jej artysta mógł oprzeć: więc zerwa-|) 77 Warto przeciwnie, Pani. Widzę już ztąd, że |wiła nas ma całe sześć: miesięcy u cioci Kamilki, |i wyuczył się tam polskich potraw. Jeżli Panie ze- 

pierwszem piętrze odpowiadała górnej sali table| wszy się na równę nogi zawołał. Ambrożego: ręka. śmiała. CE tj. u jego rodziców — to nasz drugi dom zupełnie; | chcą, można do niego pójść na wilię, przytem ito 
1 przepatrywać porządkiem rozmaite |im też, znowu w Horodyszczach: jak u siebie. ciekawe, «ze się cela Polonia tutejsza tam schadza. — 


— Idź, proszę, zapytaj Pani czy mogę jej te- Więc. zaczą try! 
próbki ołówka,, przywiezione 2 domu, po większej| :— Żeby to Zygmuś tu przyjechał! — zawołała 


części jeszcze niewprawne, ale obiecujące. Z kolei| Jądwisia — tak się wybornie zawsze bawimy. 
doszedł do; portretu jasnowłosego „wyrostka, pastevj: | = Żeby... -— powtórzyła Terenia i zapatrzyła 


' Pani Wiśniowiecka, widząc, że się ten projekt 
panienkom bardzo uśmiecha, prystała nan» chę- . 
tnie, a nadto wzięła jeszcze ze sobą poczciwą 


d'hotowej. 
Tam zatopił się niby w gazetach; ale w istocie 
ani mu to było w głowie; gdyż Iacno każdy odga- 


raz złożyć swoje, uszanowanie. i 
Służący niebawem wrócił z pożądaną odpowie- 


dnie, ‚ze go (po tej chwili szczególniej) stokroć | dzia, ale fortepian oniemiał — to jednak nie. wy- y 

wigee} tad wicekróla Egiptu i nad bulletyny zdro- | bawiło Tereni od interrogatorium. . | lami, wielkości, naturalnej. dowoli wòl oso, selsig na pastel; a Szczęsny już następne rysunki 

ii Panalgey ch zamoa urocza Terenia Terenia| — Co to Pani. grata, teraz przed „chwilą? przy-|) — O! to Zygmuś! — zawołała Terenia cata roz- |jak: przez. mgłę widział, bo mu nożem w sórcu sta-| *) Potrawa z maku, pszenicy i miodu, dawana w tej 
aca do klasztoru — Terenia najwidoczniej | pominało cokolwiek marsz pogrzebowy Chopina, i] Smi¢chnigta! — ‘tylko nie trzeba ‘go sobie a | dd 'miepewność::— A nuż Ali słusznie mówił?.. okoliczności na Rusi, 


zj 


: _ departamentów, co protokóły swoje nadesłały, po- 


- szezegölniej przypominała centrum: reichsratu wie- 


- zawieszenia broni w kieszeni, usadowił się osobno 


- telach, ale swobodna wesołość i gwar rozmaitych 


- Terenia. swoje uczucia, pragnienia i myśli, liczą obecnie o-| wego w lingwistyce porównawczej wielkie zasługi | jasnem i niby pod zmysły podpadającem; i dla 


_ Chodźki lub Mickiewicza: tu podeszły „w wieku |stwa na trzy główne działy czyli języki, którym | profesor uniwersytetu berlińskiego, niedawno zmarły | kowej w uczonej Europie nie poznano, dopóty też 


pz Sy > RYDZE 


|, CZAS z Soboty 25 Lutego 1871 


łosujących.. prof, . Majera. 24. głosami. ;. 


lianissiméw, rada będzie się starać wyzyskać ten|cyę swoich kolegów i posłów Lotaryngii bardzo |krzyków prawicy au voix, au voix! Mówił krótko tamtemu oświadczył: że ich „jest nie czterech ale = 
wypadek pewnie nie na korzyść Francyi. wielkiej doniosłości. W nieco dłuższej przemowie |leez pioronująco. Prawił, że początek rezolucji ośmnastu, jak tego dowodzi owo głosowanie po- Muczkows kiego 21 głosami. ca AN wart 
; oświadczył on w imieniu całej ludności wspomnia- świadczyłby, gdyby ta została przyjętą, iż izba u- przednie, że jeżeli nie wszyscy mówią nie jego w| Nastepnie Radca “miejski Aleksandroy; © miajź 

nych prowincyj, że Lotaryngia i Alzacya nigdy się | waża rzeczpospolitg za tymczasową — o tem zaś|tem wina, dość mu zresztą tego, Ze z nim głosu- | zdawał sprawozdanie imieniem sekcyi IV z Whig. nowa 

Bordeaux 16 lutego. | dobrowolnie nie zgodzi na oderwanie od Francji, dyskusyi nawet być nie może, czy ma być Tzecz-|ją; że nareszcie ten zastęp nie ma bynajmnićj sku Dr Koczyńskiego, aby Rada miejska wyzny geht 

że pragnie być, jest i pozostanie na zawsze fran= | pospolita, czy inna forma rządu. Ta ostatnia bo-|pretensyi stanowić „falangi;* ale jest czem” jest: | czyła pewien“ zasiłek dla Polaków we Francyj i głos : 

Wreszcie przybyłem, na miejsce dziś po południu | euską. „Niechaj wiedzą o tem, prawił on, wrogo- | wiem jest dla Francyi tak potrzebną, że o zastą- | „patrolem,* tylko nie trzeba zapominać, że za nim |dla rannych Francuzów — i wniósł: Rada miejgk, przy! 

o godz. 3ej. Listu powyższego, z powodu żem pisał go | wie nasi, niech dowie się i Francya, jakoteż i cała | pieniu jej czem innem i myśleć się nie powinno. | stoi wojsko całe, z którem predzéj czy późnićj krakowska przeznacza 500 złr. na rzecz wychoagt ko z 
późno w nocy, nie mogłem wysłać z Limoges. Na Europa.“ W zamian tego oświadczenia żądał od|Nie może ona być. zastąpioną czem innem, i dlaltrzeba się będzie porachować. Takie jest stanowi- | ców polskich we Francyi i Szwajcaryi,. 500 ży m 
posiedzenie już pójść nie mogę, bo takowe od go-|izby, aby wyrzekła ku uspokojeniu uciśnionych i|tego jeszcze, że jest najlepszą formą rządu, i po= sko katolików w Izbie filorenckićj, o którem trze- | zaś na jeńców francuzkich zostających w nieva. A 

_ dziny zaczęte. Na porządku dziennym dalszy ciąg |zajętych przez wroga prowincyj, że przyjmuje 0- słowie wyszli z powszechnego głosowania nie ma- | ba było mi także jakąś przed wami wzmiankę u- | pruskiej. Kwoty te wypłaci kasa miejska komite, dzisii 

" weryfikacyj i wybór bióra. Plac teatralny i ulice |chotnie i z uznaniem ten objaw patryotyzmu nie-|ją prawa jej zmieniać, bo pozbawialiby „tym spo-| czynié. SĘ = a tom odnośne zbierającym składki, Wniosek a wine, 
przyboczne otaczają tłumy dość znaczne, a wstępu | mieckich, że tak rzekę, Francuzów, i uczyni wszy- sobem potomków używanią jej dobrodziejstwa. —| Tymczasem ten pierwszy ‘tytuł ustawy 0 rę- | jednomyślnie przyjęto; na rannych Francuzów : duja 
doń broni kompania gwardyi narodowej, kupka nie stko, aby niedopuścić oderwania ich od Francyi i | Zakończył zaś mowę swoją euergiczną groźbą zwró- kojmiach zatwierdzony przez Izbę: poselską ma przeznaczono nic, ponieważ zasiłek ten musia _ dowe 
wielka kirasyerów, kompania liniowego wojska i przyłączenia do Niemiec. Miejsca mowy Kellera, |coną do tych, coby się ważyli uczynić to. W gło- | pójść przed senat,. nie. czekając „aż. dalsze części | przechodzić. h skieg 
kilkunastu żandarmów konnych. Ostrożności te za- |które prawiły o patryotyzmie Alzacji i Lotaryngii, | sie „Ludwika Blanca drżały gromy przyszłych zabu- | prawa będą zawotowane. I te daje rękojm el o | = 
rzadzono w skutek demonstracyi, którą lud i gwar- |o jej przywiązaniu do Francji i o niechęci do Prus | rzeń, które wynikną niezawodnie , jeśli, jak tego | czy, ale szczególnićj to ma wa deleg 
dya narodowa zgotowała wczoraj wieczorem na cześć były przyjęte glosnemi oklaskami. Gdy zaś mowca spodziewać się „można, monarchia we Francyi przy- |mówią i w dziennikach: już piszą, że w = 
posłów paryskich i republiki. Napiszę o tem nie- |sformułował ostateczne swoje żądanie, większość wrócong zostanie. Nie zważając jednak na nie Iz- | przy nowem przezieraniu całćj ustawy, | m 
co obszerniej jutro. O 7ej godz. wieczór zakończo- Izby w niemałą pogrążyła się zadumkę. Spostrze- |ba przyjęła znaczną większością wniosek komisyi | rzucone one poprzednie dodatki: przez pierwsz | łę b = 
ne zostało posiedzenie, i z urny wyszedł jako pre- |żono bowiem, że chodzi tu nie 0 mniej, ni o wię-|w zupełności. Jutro tedy może przedstawi Thiers Izbę przyjęte, 0 ktorych już mówiłem, dodatki W uzna lat z 

zes Grévy, ` obrany 519 głosami na 530. Gam- cej, jak o oświadczenie się za pokojem lub wojną. | nowoutworzony gabinet. misyi 0 muzeach, bibliotece, t p rzy jęłą na 1 
betta miał jeden głos. "Nowy prezes urodzony | Zarazem pojęto, jak niesprawiedliwemby było, wy- , bem byé przywrócona pierwsza harmoni 91448 repr 
w r. 1813 jest jednym z najmężniejszych zastęp: |bierając pokój, oddać na pastwę wrogowi dwie pro- ustawy. W tój chwili wszyscy, | ne 
ców demokraeyi. Jako adwokat- paryski był wy-|wincye tak mocno do kraju przywiązane. Na Rzym 18 lutego. [sig z oburzeniem, ale wszyscy mają to za rzecz e 
brany w r. 1848 prawie jednogłośnie do konstytu- | wniosek prezesa uznano jednogłośnie propozycyę ; _ | pewną, Doprawdy, że zawiała tramontana ; al ie 
anty, w której pełnił urząd wiceprezesa i zaj: | Kellera za naglącą, lecz chcąc sobie zostawić czas | Pierwszy tytuł prawa o rękojmiach dla Papie-|to i bieda, że od wiatrów zależymy. . WK 
mował bardzo wysokie miejsce między .mowcami |do namysłu, postanowiono wysłuchać sprawozdania | ża został przedwczoraj zawotowany cały przez z 
lewicy. Jest. to nieprzejednany wróg cesarstwa i| komisyi, dzisiaj w tym celu wybrać się mającej |[zbę poselska we Florencyi, która po {akim akcie | p; mes 
jako taki wystepowat w r. 1868 w ciele prawo- | dopiero jutro. Rochefort zażądał natychmiastowego | politycznym raz dokonanym sądziła, że ma pra- i 

dawczem, dokąd go wysłał jakiś departament | wyboru i sprawozdania, lecz Izba starała sig 80 za- | wo do odpoczynku i odroczyla się aż do pierwsze-) 
22,000 głosów na’37,000. Wniesioną została tak- | głuszyć okrzykami a demain. Powstal Thiers, któ- go marca. W paru posiedzeniach odbytych po o- 
że wczoraj bardzo ważna propozycya ` podpisana |ry w owej chwili siedział na prawicy. Z miny już, | nem ostatniem z którego wam obszeiniejszą zda- 

_ przez pp. Dufaure, Grévy, Vitet, de Maleville, Rivet, | z jaką oczekiwał skutku okrzyków huissieröw:|jem sprawę, już nic nie wprowadzono do ustawy, y 
de la Redorte i St. Hilaire, a żądająca; by zgro-| silence messieur s'il vous plait!, widać było, że pra- coby się z projektem ministeryalnym nie zgadza- wed 
madzenie. narodowe mianowało Thiersá \uaczelni- gnie popchnąć Izbę do rozcięcia od razu tego wé- |ło i odpowiednio do tego co Izba uczyniła z do- ip 
kiem władzy wykonawczej Rzeczypospolitej, i upo- |zła, którego rozwiązanie chciano na jutro odłożyć. datkiem komisyi do artykułu 7go, postąpiła ona cji. 
ważniło go do utworzenia ministeryum, któremu | W krótkiej dobitnej przemowie i wedle Swego ZWY- (ji z innemi podobnież dodatkami w ten sam spo- tecz 
pod kontrolą zgromadzenia będzie ` prezydować. | czaju świetnie wypowiedzianej mowie, skarcił izbę sób; nie umniejszyła żadnych już i tak małych war 
Thiers, jak to wam już pisałem, jest tu bohaterem | za to, że oświadczyła się za zwłoką. „Trzeba raz rękojmi przez ów projekt wniesionych, a one do- mar 
dnia i usiłuje złożyć ministeryum pojednawcze. | moi panowie, mówił nieco z przekąsem, Seryo rze- | datki odrzuciła. Nie wielki to zysk, ale przynaj- rzą 
Z partyji umiarkowanych republikanów mają wejść |czy traktować, jak przystoi przedstawicielom na- | mnićj dowodzi konsekwentności Izby. che 

doń Favre, Picard i Simon, obok których i Du-|rodu francuskiego, znajdującego się w takiem, jak | Dowodzi on jeszcze i czego innego, a tego mia- OWC 
faure dostanie pewnie jaką tekę. Czerwoni z pe- | dzisiejsze położeniu. Dwadzieścia cztery godzin nie |nowieie, że w dniach ostatnich wiatr: polityczny łow 
wnością nie będą mieli żadnego przedstawiciela oswiecg nas lepiej w tej mierze, jeźli nie WIECIE, | niezawodnie zmienił kierunek i żamiśst dżdżysto- dzis 
w tym gabinecie. Propozycya ta będzie niebawem | czy pokój czy wojna wyjdzie na dobro Francji. duszącego scirocco, i burzliwego libeccio, zawiała taje 
dyskutowaną w Izbie. `: Wiem, że każdy z nas ma w tym względzie wyro- |od razu wyraźnie z północy chłodna, sucha i po- stał 

bione już zdanie — po co więc zwlekać? Idźcie | wietrze oczyszczająca, tramontana. Dziwnym zbie- zmi 
więc natychmiast do swoich biór, wybierzcie komi- | siem okoliczności atmosfera jedna odpowiadała tym 78 j nniał, ze 50 lat żyje w, tem mie. tua 
Bordeaux 17 lutego. |8y9, i wypowiedźcie, czego chcecie, co mają uczy- |razem drugiéj; bo i na dworze, po zimie caldj|okaz. Tak jak dotąd nigdzie na balach nie byto| Scie, a nigdy nie ubiegał. się 0 popularność ani | wel 
| nić ci, którzy w waszem imieniu będą z wrogiem |głgtnój i burzliwej, mamy od tygodnia, przy za-| szlachty rzymskiéj, ani też ona u siebie przez ca-|P-. Warszauera ‘ani jego kólegów. Krótką: odpo- | tem 
(K.) Przybyłem właśnie w porę, aby być świad- | traktować.“ KE górnym od Europy wietrze, prześliczną złotą ila-|łą zimę balów nie dawała, wyjąwszy trzy do- Ps lig aden Me ec u = 
kiem jednego z najwazniejszych posiedzen zgroma-| Co odmówiono Rochefortowi, uczyniono jedno- |zurową pogodę. : ; > my: Doria, Teano i Pallavicini; tak teraz nie ma | Przyje AVAGA y RCE RGU OKI Ge BEETS 28 CDA i6 
dzenia urzędowego, które odtąd Śmiało już konsty- | głośnie na żądanie Thiersa — a powziąwszy w ten|  Takićj zmiany niespodziewanćj w powietrzu po- jéj na karnawale; i co w tym razie daje tój rze-| Na. jednem z dawniejszych pośiedzeń (uchwaliła. ad 
tuantą nazywać można. Te, co nastąpią, będą się | sposób w przeciągu 15 minut dwa wręcz przeci- litycznem „niewątpliwym znakiem jest owo prze- [czy pewną wydatność, niemal cała szlachta wyje- | Rada miejska: albo. zakupić dom, ną, szkołę Sw. for 
tylko zajmowały wprowadzeniem w życie i bliższem | wne postanowienia, złożono jasny dowód, że wię- | kręcenie się chorągiewki ministeryalnój w dniu 13) chata z Rzymu na karnawał do Neapolu. Jestto | Szczepana, „albo też z funduszów, „własnych „wybu- E 
określeniem tych postanowień, jakie dzisiaj powzig- |szość izby nie jest wolną od namiętności stronni- | tego miesiąca, o którem w ostatnim liście napom- |faktem; ten zdaje mi się pod moralnym względem | dować nowy — i w tym, celu wyd elegowała, osobną, fa dn 
to. Dlatego też, zanim opiszę wrażenie, które Bor- | czych. Wypływa ztąd tedy jak na dłon że przyszłe | knąłem. Pisałem wam bowiem nazajutrz, że sta- | dosyć charakterystycznie malować stan umysłów | kómisyę. Imieniem tejże zdawał sprawozdanie Rad- BR 
-deaux i obradujący w nim sejm francuski na mnie | jej juchwaty nie będą niestety: nosiły: tej „cechy nowczego wystąpienia w kwestyi rękojmi, a sZCZe- |w Rzymie. ca miejski R zewuski. Z sprawozdania: tego do! | ki 
wywarły, pozwólcie, że pospieszę ze zdaniem rela- | wyższości nad dążeniami pojedyńczych partyj, któ- | gólnićj uczynienia z nićj kwestyi gabinetowćj, zeļ 7a to na ulicy to jest na Corso, które jest głó- wiedzieliśmy | sie, że zgłaszało się sześciu. właści: * | 
cyi o dzisiejszych wypadkach, rzueajacych niezmier- |ra jedynie każdej konstytucyi trwałość zapewnié| strony ministerstwa nikt się mie spodziewał, i Że | wnym karnawału teatrem, zamiast powozów, w |cieli domów, cfiarujac; swe realności gminię do na~; ná 
nie wiele światła na usposobienie ogromnej więk- |jest w stanie. ten krok rządu raził lzbę jak błyskawica. Otóż | wielkim tłumie przeciągają osły. Przyszedł na myśl| bycia, komisya jednak uznała je /w większej, czę-. | «i 
szości izby. Chciałbym bowiem, żeby list dzisiaj| Posiedzenie zostało potem odroczone aż do cza- dla lepszego pojęcia téj niespodzianości trzeba wie- tym panom dowcipny pomysł. Wszakże pamięta- |$ci za „nieodpowiednie na umieszczenie w. nich” $ ta 
jeszcze odszedł, a rozpisując sig obszernie, nie po-|su, w którym komisya Lędzie mogła złożyć swoje |dzieć, że przed dodatkiem komisyi do 7go artyku- cie, żem pisał o pogtosce rozpuszczonćj po Wło- | szkoły; jeden tylko dom odpowiada pó stosownem — an 
dążyłbym na czas, w którym poczta odchodzi. sprawozdanie. Nastąpiło to po 7 łu były przez nią już poczynione inne dodatki azech, że sig na Italię gotuje krucyata. Otóż ci pa- przerobieniu: wszystkim warunkom tak pod wzglg-" Iz 
Posiedzenie, na którem wszyscy prawie w Bor- | podczas której w loży dziennikarskiej gwarnie nad | niemal téj samćj doniosłości, jak naprzykład ten, |nowie chcieli wyśmiać krucyatę. Zebrała się tedy |dem celu jak ceny 1 ten komisya zaleca: Radzie = 
deaux obecni postowie się znajdowali, zagaił nowy | tem dyskutowano, jakby najlepiej izba postąpić | że muzea i sama biblioteka watykańska są wła- kupa takich ulicznych rycerzy, poprzebierała się | miejskiej do nabycia. Jest to dom p. Wojczyńskie- ‚ ii 
prezes krótką przemową, dziękując za zaufanie, | winna, aby wyjść z trudnego położenia, w którem |snością Italii; co w gruncie nic innego nie zna- za Zuawów, Szwajcarów, ale co odrazliwsza, za|go przy ul. Rajskiej Nr. 150, cena za niego 16,650, 


przyrzekając bezstronność i podnosząc trudność 
swego zadania. Potem przystąpiono do wyboru 
czwartego wiceprezesa i kwestora, który wczo- 
raj dla braku potrzebnej ilości członków uskute- 
cznionym być nie mógł. Zajęła ta procedura z do- 
bre dwie godziny czasu, podczas których starałem 
się zaznajomić z powierzchowng fizyonomią Izby. 
Gdybym już nie był wiedział zkądinąd, że Izba 
jest przeważnie konserwatywnego i pokojowego u- 
sposobienia, to wyraz twarzy w znacznej większo- 
ści posłów byłby mnie tego nauczył. Prawica 


księży, zakonnice, mónsignorów, z krzyżami, cho- | 
i rągwiami i całym odpowiednym przyborem, godła- 
mują nieomal trzy czwarte całego Watykanu, a|mi, napisami, itd: i wsiadiszy na podobnież przy- 
z ust ich zdania każące smutne rotić wnioski o |następnie że pewno rząd włoski ani myślał ani| brane osły, paradowała przedwczoraj w tłusty 
czwartek po Corso. Bacchanalia istne, jakie tylko 
w Rzymie mogli wymyślić ludzie, co byli kiedyś 
chrześcianami, a raz odstąpiwszy od kościoła z pe- 
wng zajadłością depcą dawne świętóści, i których 
napada szał antireligijny jakiego nie są ziolni ani 
poganie, ani żydzi, ani ludzie bez żadnój wiary. 


Corruptio optimi pessima. / } 1 

Było to tak ohydne, że sama włoska policya za- ei wolnem mieszkaniem w domu na 
broniła tćj krucyaty; ale na drugi raz. Tą razą | mettarzu i remaneracya na opał 20 złr.rócznie. | 
cela a padać, n : A miejscy Pa: będą hier 
ae : wać cmentarz w porządku i zachowywać go po 

Taki jest tego roku, karnawał w Rzymie. pa względem według przepisów instrukcyi szeze- - 
— nl gółowej. ` ag AB 
_ d) Opłaty za wybieranie grobów pobierać będzie | 
kasa miejska według skali określonej w instrukcyi | 
wypracować się mającej. : oy sas ON 

e) Postanowienia niniejsze wchodzą w życie 

z dniem 1 lipca 1871 r. (I I, mada 
f) Magistrat przedłoży inslrukcyg; służbową dla 
gróbarzy i projekt względem poboru opłaty. za, 
wybieranie grobów. ` OWC BRA 
W końcu zapewniono jeszcze. przyjęcie kilku 
osobom; do: gminy, jednej zapewnienia tego ,odmó- 
wiono. i i sk Araway 
Przewodniczący Wiceprezydent. pierwszy. Dr 
Szlachtowski zamknął posiedzenie o godz. 8 
wieczór. ubogyj Ś 


nia i jasno wyłożonej rzeczy, sprawa ta nie wywi 
lala dyskusyi, a wniosek komisyi jednomyślnie 
przyjęto. 

Po załatwieniu kilku mniej ważnych spraw bę- 
dących na porządku dziennym zgodzono się dalej 
na następujący wniosek sekcyi I, której- sprawo- 
zdawcą był Radca Muczkowski: 

a) Ustanawia się dla cme:tarza. ogólnego 4ch 
gróbarzy z funduszu Miasta płatnych. 

b) Płaca gróbarza wynosić będzie 130 złr. ro- 


złr. W skutek gruntownie opracowanego sprawoganj R fa 


deńskiego. W prawdzie. członkowie zgromadzenia 
nie są ściśle podzieleni według stronnictw, których 
zasady wyznają, siadają bowiem jak się zdarzy, i 
podczas jednego i tego samego posiedzenia kilka- 
krotnie swe miejsca zmieniają — wszakże republi- 
kanie jak Gambetta, Rochefort, Louis Blanc, Victor 
Hugo i inni asadowili się w najskrajniejszej lewi- 
cy, i ztąd nadali jej niejako charakter opozycyjny. 
Thiers siedział dzisiaj dwa razy, po lewej a 
dwa razy po prawej stronie, tak jak gdyby chciał 
zamanifestować pojednawczą swą rolę, którą ode- 
grać zamierza. Favre przybyły dzisiaj z Paryża, 
jak mówią, z warunkami. pokoju i przedłużeniem 


stępowania sejmu, którego członkowie zapewne od | wystąpili z zarzutem niekonstytucyjności przeciw „Kraków d. 24 lutego. (Sprawozdanie z po- 
Favra musieli się już prywatnie dowiedzieć 0 wa- | temu krokowi, i zgoła trudu nie mieli w dowie- siedzenia Rady miejskiej w d. 23 b. m.) Po prze- 
runkach pokoju, i przyjęcie takowych uznać za | dzeniu przynajmnićj onego pierwszego grzechu. | czytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego posie- 
dzenia interpelował Radca miejski Redyk przewo- 
dniczącego czy nowomianowany naczelnik straży 


po lewej stronie prezesa, w miejscu na widok 
wcale nie wystawionem, bo pod lożą, która to u 
nas zwykle zowie się lożą cesarską. Rochefort, któ- 
- rego blada twarz, wzburzone kędzierzawe włosy i 
trochę . namiętny. wyraz twarzy zwracają, od razu 
wzrok widza na siebie, siedział w pośrodku czer- 
wonych posłów Paryża, a tuż za nim sympatyczny 
i dobrze wykarmiony Hugo obok małego i. chude- 
go Louis Blanc, który, przyznam się, wcale jakoś 
nieujmującą posiada powierzchowność. Po skruty- 
nium odczytano sprawozdanie z wyborów z kilku 


koc wybranej. Dr Szlachtowski w odpowiedzi Minister, sprawiedliwości nadał opróżnioną po- 


na tę interpelacyę obiecał zawiadomić o niej prze- Ra palę Kra RA A o OSI ON DOLADIARO 


czem wstąpił na trybunę deputowany z Alzacyi 
Keller, i wśród. głębokiej uwagi izby wniósł gło- 


Wiedeń 24 lutego. Izba Panów w Radzie pań- 
sem, od wzruszenia widocznie drżącym, propozy- 


stwa rozpoczęła wczoraj obrady swoje. Hr..Hohen- | 
KE 


Ñ 
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|Indyan, Persów, i Ormijan, którzy należą do Uncle światło na organizm pokrewnych języków 
fetidów, języki wszystkich autochtonów Azyi, Afry- |europejskich, że formy jego - językowe rozwinęły 


Krysię, dla której wilia Bożego Narodzenia id 


dzoziemey troszezyli zbytnie o wyjaśnienie organi- 
zupy migdałowej byłaby tylko połowiczną uroczy- 


(ramatyka Sanskrytu 


5 EE pana r zmu mowy słowiańskiej, a w szczególności języka 
stością. Wystroiła się tedy jak mogła, nasadzita ;  porównanego ki i Ameryki, jako to: Mongołów, Tatarów, Czu- się umiejętnie w najodleglejszej starożytności. Pi- polskiego, za pomocą tegoż sanskrytu; mer 
_niobów i koków na głowę, i trzymając sig o pół|z językiem Starosłowiańskim i Polskim |dów Madziarów i innych. „ ,|Smienne pomniki jego najdawniejsze sięgają w |nawzajem w rzeczach zasadniczych, języka) tego” 
kroku z tyłu za paniami z rumieńczykiem zadowo- poe Najważniejszym ogniwem mowy Jafetidów jest|wejdyjskim narzeczu na kilka tysięcy lat przed |dotyczących, mogli korzystać z organizmu mowy 
lenia weszła na salę restauracyjną u San Gallo. ARENY bez wątpienia tak zwany sanskryt, którym to wy- | Chrystusem, kiedy jeszcze o piśmiennym rozwoju | słowiańskiej, której dostatecznie ‘nie “Bnaja, cho- 

ale ko tahnetowi Sanskryckiej Gramatyki Franciszka: Boppa. razem oznaczają Indyanie język doskonały, czysty, języków tak zwanych klasycznych, greczyzny i ła. |ciaż jej potrzebują, bo jak s gdzi Bopp, mowa ha. 
PAE MA AGA mętlik speca święty. |ciny, ani mowy być nie mogło, a cóż dopiero olsza slowiańskia, wraz ze swą siostrzycą litewską 
ki stół na środku staraniem Szczęsnego sian- 


Najstarożytniejszym tego języka narzeczem są Spi- | językach wielu wiekami później od greczyzny i ła- 
Ksiądz Fr. Malinowski, znany autor. niedawno |sane najstarsze księgi religijne Braminów, tak nazwa- | ciny naukowo rozwiniętych i ukształconych. Nie 
wyszłej gramatyki Języka polskiego, wydaje teraz |ue Wedy, i dla tego narzecze to sanskrytu nazywają dziw więc, że co w ogóle w greczyznie, łacinie i 
opracowaną podług Boppa gramatykę  Sanskrytu, | wedyjskim. Znajomość sanskrytu przynieśli nam z|w innych językach europejskich skutkiem wieko- 
side i zapraszając do. przedpłaty, tak objaśnia znaczenie Indyi do Europy Anglicy dopiero na końcu 18go |wego rozwoju form językowych pod względem ety- 
akcentów polskiej mówy. — : tego dzieła :- wieku; umiejętnym zaś i systematycznym uporząd- | mologii i gramatyki jest zagadkowem, ciemnem i 
— O jakże tu po naszemu! zawołały Jadwisia il „Języków, jakiemi cały rodzaj ludzki wyjawia |kowaniem tego najwaźniejszego materyału języko- | niezrozumiałem, to w sanskrycie jest widocznem 


z pomiędzy wszystkich języków europejskich naj- 
później oddzieliła się od prastarej mowy Indyan, 
a więc z języków nowożytnych największe ma z Dig, 
pokrewieństwo. Zbieranie owoców na tem polu. 
powinno być zadaniem samych Słowian, a pierw- 
szym krokiem do tego celu, zdaje Rię, będzie; kry- 
tyczne opracowanie dzieła jednego. z najzńakomi=' 
tszych badaczów mowy Jafetidów, to jest Grama- 
tyki Sanskrytu profesora Fr. Boppać. , ° 
Dzieło to, jak widzimy, wielką będzie „pomocą 
do. zgłębienia natury naszego języka, któremu sta-_. 
roslowiañski jest ojcem, litewski stryjem, a. san- 
skrycki pradziadem — rzecz bowiem dowiedzio- 
na, że przez porównywanie takich najstar- 


kiem wysłany został, na nim bjałe opłatki ko- 
- lendy, a w około bocznych stolików już przez gości 
zajętych, nie wytworna cisza, jako zwykle po ho- 


i Wiśniowiecka také id jęciem | Eolo 2000. Wszystkie te rozliczne mowy. Lingwi- położyli uczeni Niemcy, jako to: bracia Schleglo- | tego to ten język jest tak wielkiej wagi i donio- 
ARA bór sh Kielar styka porównawcza grupuje według pewnych za-|wie, Lassen, Stenzler, "Brockhaus, a szczególniej słości w. Lingwistyce porównawczej. Dopóki „tego 
sa aie być żywcem przerysowany z obrazków |Sad i zaamion bliższego lub dalszego pokrewień- |jeden z najznakomitszych badaczów językowych, | najważniejszego ogniwa w jafeckiej rodzinie języ- 


i iadał jakąś dykteryjkę, d „ |najuczyńszy z kapłanów świata. katolickiego, kar- | Franciszek Bopp. Jego ‘to krytyczną gramatykę | tego nowego kieruńku w badaniach językowych, 
ja tobie odj a de po dynat Wiseman, nader stosowne nadaje nazwy od [sanskrytu nie tylko wiernie na polskie: przetozy- | jaki nazywamy Lingwistyką porównamczą , być nie 


i d osku rozśmi trzech synów Noego: Sema, Chama i Jafeta. łem, ale zarazem krytycznie 'opracowalem, uwyda- moglo. A ZĘ szych zabytków ze sobą przychodzi sig, do pos 
ee os e RC Do języka potomków Sema zaliczają narżecza: tniając miejsca, w których na’ budowę sanskrytu| Wiele zapewne uczeni europejscy, a zwłaszcza znania jak i z czego tworzył się nasz język, a z 
- polityczna toczyła się niby. na sejmie. hebrajskie, haldejskie, syryjskie, fenickie, punickie, inaczej sig od mego mistrza zapatruję, i na drodze [sławny Franciszek Bopp, wyjaśnili w sanskrycie |mocy jakich powinowactw kształcił się, nie trącąc 


; : malajskie, a przedewszystkim najbogatsze z nich, | porównawczej wykazując organiczny z nim zwią | za pośrednictwem greczyzny, łaciny, gockiego i li- go pię 

(Dalszy ciąg nastąpi.) | arabskie. | zek języków: litewskiego, starosłowiańskiego i na: tewskiego języka, i nawzajem za pomocą sanskry: |ne to dzieło. „Przedpłata wynosić będzie cztery tas 

s E + | Jako najwybitniejszy przedstawiciel mowy. Cha- Iszego polskiego. | © 0 - ots) 20 [tu wyjaśniono: dotąd wiele ciemnych miejsc w or- lary za księżką mającą blisko 40 arkuszy: druku. 
€_— o | „ „| mitów stoi na czele język chiński ; po nim idziej Sauskryt, którym przestano mówić już na kilka ganizmie dopiero) rzeczonych języków; lecz nie mo-] W czterech zeszytach wyjdzie całe dzieło. 

; japoúski, a do nich przyczepiajg sig, z wyjątkiem i wieków przed Chrystusem, dla tego tak wielkie żemy ani żądać, ani się spodziewać, ażeby się cu- — A 


pierwotnego ‚pigtna. Dla miłośników. nauki pożąda»: . 


sa vaio 
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p in iA a x TER ER 3 3 4 j 3 | 
iedzenie-z porządku szóste, 0218)- |U8 której się znajduje fort Griffon, zbudowany już 
A tejże izby p. Schmerling mia- | W roku 1595. Otoczona w koło panującemi nad 
miaa ‘zostat przez NPana prezesem Izby Panów. |n14 wzgórzami, cytadela połączona jest, na Las 
veiling zająwszy krzesło prezydyalne, zabrał. dniu wązkim przystępem z, górą Trochatey, wys0- | 
pa i powitał .Izbg dłuższą przemową, której treść |ką na 1000 stóp, którą Arcon. w roku 1792 zao- 
gło fost nam wczoraj telegram, a którą dla bra-|patrzył w dwie fortyfikacye. Doubs dzieli ją na 
p tejsca odkładamy na jutro, równie jak prze- wschód od góry Brégille, wysokiej na 1300 stóp, 
4 wienie hr. Hohenwarta. i od Beauregard 950 stóp wysokiego, na, zachód 
m. Urzędowa Wiener Abendpost podaje znów |od 1200 stóp wysokiego Chandanne; na wszystkich 
quisiaj wyjątki liczne z rozmaitych dzienników pro- tych górach znajdują się osobne fortyfikacye, za- 
wincyonalnych o mowie prezesa ministrów. Znaj-|tozone w latach 1820, 1831 i 1837. Pojedyńcze te 
dują się tam. ustępy 2 Bohemii, z Gazety Narodo- |forty, tudzież inna jeszcze dalsza reduta i trzy w 
dowej, z Czasu, Kraju, Dziennika Polskiego i Lwow- blanki opatrzone lunety, otaczają fortecę od pół- 
skiego, wreszcie z Pester Lloyda i Reformy. . |nocy i odgraniczają w ten sposób rodzaj oszańco- 
— "Wiener Ztg ogłasza sankcyę NPana uchwał | wanego obozu, nad którym silna cytadela całkiem 

: panuje; pojedyńcze forty i miasto mają bastyonowa- 

ne wały, któle jeszcze przez Vaubana wykończone 
zostały w latach od 1688 do 1711. Miasto samo, 
do którego jedno z wnijść w skale wykute nazywa 
się „Porte Taillóe*, dzieli sig na wyższą 1 niższą 
część; w wyższej części znajduje się rowem od- 
dzielony champ de Mars, niższa ograniczoną. jest 
przez podługowaty czworokąt cytadeli, wzmocnio- 
ny rawelinami. Najwspanialszemi budowlami: są: 
Porte Noire, starożytny rzymski łuk, katedra, pre- 


t zagaił poe 
wa że członek 


cya gminna. | za nie 
e pl gah puta się do wniosku komisyi nauczycieli 
gimnazyalnych austryackich, aby. znieść religię ja- 
ko przedmiot przy egzaminach dojrzałości, i uchwa 
lila, aby, tak jak to było, dotychczas, abiturientów 
z tego przedmiotu egzaminować. | 


fektura, ratusz, biblioteka licząca 120,000 tomow 
i 1800 manuskryptów, kilka muzeów, bardzo zna- 
szpitalów. 


czny wodociąg, akademia i ośm 


Weatr wojny. i ARE 
PESA Kronika miejscowa 1 Zagraniczna. 

kraków 24 lutego. Pomimo urzędowego ogło- 
szenia naczelnego. dyrektora poczt pruskich” Stephana, 
iż odd. 15 lutego przyjmowane będą do Paryża “listy 
rekomendowane i pieniężne, tutejszy urząd pocztowy od- 
mówił nam przyjęcia listu rekomendowanego nie już do 
Paryża, lecz do Bordeaux, 
spondentowi naszemu weksel. Wprawdzie po ukazaniu 
tutejszemu urzędowi pocztowemu ogłoszenia dyrektora 
poczty pruskiej, list nasz przyjęto, ale oświadczono nam, 
ik dotychczas urząd pocztowy nie otrzymał od swojej 
władzy dotyczącego uwiadomienia. ‘Wzywamy przeto Dy- 
rekcyę poczt we Lwowie, aby przekonała się z pru- 
skiego Staats Anzeigera z d. 16 lutego, iż rozporzą- 
dzenie powyższe istnieje i że powinny 0 tem być za- 
wiadomione urzędy pocztowe. RK SIG 3 

— Narzecz rannych Francuzów otrzymalismy 
od J. W. G. 15 zir; od p. L. Reichenberga z Ten-| 
czynka 3 «ztr odp. Michałowskiego 5 zir. i 1 koszyk 
siipii rita Va UN UMI 

— Dla rodziny po jen. hr. Hauke-Bossaku otrzyma- 
liśmy od p. Udryckiego 5 :zir. ` 

— Mylnie nam doniesiono, iz na zebraniu u De- 
legata Namiestnictwa d. 21 w celu obmyślenia środków 
obrony od wylewów, znajdował się prezes Rady powia- 
towej Krakowskiej hr, Stan. Mieroszowski, gdyż bawi 
za granicą, a zastępuje go w Radzie i wydziale powia= 
towym wiceprezes p. Roman Konopka. 

— Kraj dowiaduje się, że wsie nadwiślańskie Gra- 
bie, Brzegi, Pasternik, Niepołomice stoją pod wodą, a) 
'Łososina wylała pod Limanową i zerwała most tameczny. 

— W-niedzielę d, 5 marca odbędzie się w lokalu 
„Postepu“ o 11ej przed południem walne zebranie człon- 
ków: „Stowarzyszenia Sybiraków”, opartego na zasadzie 
wzajemnej pomocy, celem wysłuchania. rocznego spra- 
wozdania z zarządu. i wyboru prezesa, Oraz komitetu. 
Rzadko które ze stowarzyszeń ostatniemi laty powsta - 
łych odpowiada ‘tak Ściśle zadaniu swemu i stosunko- 
wo słabemi środkami wiele dobrego działa, co rzeczone 
stowarzyszenie Sybiraków. Zawiązane w celu niesienia 
pomocy rodakom wracającym Z niewoli po ostatniem 
powstaniu, nietylko chwilowego udziela im wsparcia, lecz 
zajmuje sie ich stałem rozmieszczeniem, obmyśla spo- 
soby zarobkowania, a jak miesięczne sprawozdania w 
piśmie naszem ogłaszane przekonywają, kilkuset ludzi 
wszelkiego stanu, zawodu i wieku znalazło za pośre- 
dnictwem komitetu stowarzyszenia stałe zatrudnienie, 
odpowiednie o ile się dało, zdolnościom każdego. Zasa- 
da solidarności rozciągając dozór Towarzystwa nad jego 
członkami, jest jedną z przyczyn, że Sybiracy chętnie 
bywają przyjmowani i z nader małemi wyjątkami czy- 
nią zadosyć obowiązkom przyjętym. Zarząd Stowarzy- 
szenia odznacza się energią, sumiennością i wielką dba- 
łością o los członków jego::: 


Warunki pokoju zostały, według telegramu, 
wczoraj. przez. pełnomocników francuskich przyjęte 
i przesłanę konstytuancie w. Bordeaux: do ratyfika- 
cyi. - Prócz wzmianki, że koszta wojny przy osta- 
tecznych układach znacznej uległy redukcji, inne 
warunki są dotąd, jak były, tajemnicą. Hr. Bis- 
mark tając swoje ultimatum, tak dalece, że nawet 
rządowi angielskiemu odmówił jegó udzielenia, 
chciał mieć wolne ręce w układach, i widocznie 
owo ultimatum w ostatniej dopiero chwili sformu- 
łował. Nie widzimy atoli przyczyny, dla czego 
dziś jeszcze warunki pokoju mają być osłonione 
tajemnicą, kiedy przez pełnomocników przyjęte z0- 
stały i żadnej zapewne już uledz nie będą mogły 
zmianie, lecz albo w całej osnowie przez konsty- 
tuantę przyjęte lub odrzucone zostaną. Widocznie 
wejście Prusaków do Paryża nie było przedmio= 
tem oporu, ze strony francaskiej nastapió bowiem 
ma w przyszły poniedziałek. 

Dzienniki niemiéckie powtarzają dziś skwapliwie. 
słowa, któremi p. Thiers w r. 1841 jako sprawo- 
zdawca komisyi, zalecał w, Izbie deputowanych u- 
fortyfikowanie Paryża, przyjęte za jego radą. Ja- 
każ to chluba dla próżności pruskiej, że przepowie- 
dnia znakomitego męża stanu nie sprawdziła sig 
i że to co on uważał za niemożebne, stało się fa- 
ktem.- P. Thiers powiedział wtedy: 

Mówią: godziz sig milionowa ludność: wystawiać 
na okropności bombardowania i głodu? "Możnażw 
takich razach panować nad nią, trzymać ją zwar- 
tą? Możnaż owe wielkie stolice, W których bije 
serce kraju— w nich bowiem gromadzą. sig: rząd, 
Izby, najgłówniejsze organa życia publiczuego—uj- 
mowaé niejako w szruby? Jakto? To wszystko 
mialoby byé blokowane i poddane ¡pod obuch sy- 
stemu militarnego? Rozum wzdryga sig na toi co- 
fa. Ujrzycie panowie, że to są widma, które zni: 
kają skoro się zbliżyć do nich... Jeżeli wam się 
uda wzmocnić miasto i postawić go w stanie wy 
trzymania regularnego ataku, to uwolnicie je w tej 
samej chwili od wszelkich niebezpieczeństw bom- 
bardowania, gdyż w razie gdy Paryż bronić się 
będzie mógł jak Metz, Strasburg. lub Lille, nie 
będzie nigdy zaczepiony. Badaliśmy, czy Paryż 
będzie można zaopatrzyć na 60 dni w żywność 
wystarczającą dla 1,300,000 ludności, i dowiedzio- 
nem jest, że nie jest to niewykonalne. Nieprzy- 
jaciel: nie wytrzyma nigdy 60 dni pod Pary- 
żem, gdyż sam a nie Paryż byłby ogłodzony. Nie 
można przypuscié, aby chcący wtargnąć, do Pa- 
ryža nieprzyjaciel, mógł. mieć mniej. jak 200,000 
lub... 250,000. wojska. Niepodobnymby dlań by- 
ło «ciągnąć za sobą magazyny bez  olbrzy- 
mich i niemozebnych usiłowań, bez kilku 'armij 
w tyle, aby mógł gościńce osłonić. Musiałby żyć 
z kraju, jak to my kilkarotnie czyniliśmy, musiał- 
by się daleko rozszerzyć ażeby wyżyć i naraziłby się 
na niebezpieczeństwo dzieląc swe-sily. Żyłby on 
zapewne, lecz zajęte terytoryum takby się wyczer- 
palo, że nicby tam już. dla siebie. dostać nie mógł. 
Weźmy 30 dni takiego położenia lub 40, lub 50, 
to dojdziemy do fizycznych niemożebności. Upro- 
wiantowanie Paryża na dni 60 sięga już po nad 
piawdopodobieństwa. Trzeba, jakeśmy rzekli do 
fortec granicznych dołączyć oszańcowane obózy, a 
przedewszystkiem zasługuje stolica między oszań 
cowanemi obozami wewnątrz na pierwszeństwo. 
Stolica musi być regularnie obwarowaną., Może ona 
podczas oblężenia być bronioną, żywioną, może być 
otoczoną murami bez odpowiednich ważności przed- 
miotu kosztów. A w końcu trudność, jeżeli będzie 
pokonaną zwraca się przeciw samemu nieprzyja- 
cielowi, który wątpiąc w zdobycie takiej twierdzy: 
niepomyśli o atakowaniu jej. Tym sposobem od- 
jęty byłby cel wszystkim wojnom najezdniczym.* i 

Gdyby. po upływie rozejmu. przyszło.do dalszych 
operacyj wojennych ,. postanowili Prusacy wystąpić 
przeciwko Langres 1 Besancon z cata energią, pod- 
czas kiedy Bitche i Auxonne dla małego ich zna- 
czenia zapewneby tylko i nadal były osaczane. 

Besançon jest jednem Z najważniejszych miast 
Francyi. Liczy 47,000 mieszkańców i jest stolicą 
departamentu Doubs, tudzież prowineyi Franche- 
Comté, warownią pierwszorzędną nad linia kolei 
żelaźnej, która na wschód prowadzi przez Belfort | conan 
do Mühlhouzy i Alzacyi, na zachód do Dóle, gdzie 
czasowo znajdowała się główna kwatera Garibal- 
dego, a ztamtąd ku północy do Dijon, na połu- 
dnie do Lyonu; następnie położonem jest nad tą 
linią kolei żelaznej, która w dosyć prostym kie- 
runku łączy kraj nadmozelski na Vesoul i Pon- 
tarlier bezpośrednio z zachodniemi kantonami 
Szwajcaryi. W ten sposób miasto to jest pomni- 
kiem ważnych historycznych wypadków. Boga- 
tej historyi miasta odpowiadają starożytność i war- 
tość fortecy; już jako Vesontio czy Bisontium Se- 
kwanów posiadało cytadelę; później było rzym- 
skim placem broni, a za Ludwika XIV otoczył je 
Vauban fortyfikacyami, które w bieżącym wieku 
znacznie jeszcze zostały wzmocnione. Miasto leży 
na półwyspie, utworzonym przez Doubs, który się 
tu opiera o 1100 stóp wysoką skałę, będącą od 
wieków  cytadelą; regularną budowę tej cytadeli 
rozpoczął Vauban w roku 1668, Hiszpanie prowa- 
dzili ją dalej i ukończyli w roku 1674. Na dru- 
giej stronie rzeki leży północna część miasta, zbu- 

Owana na spadzistościach gór, 2 których najwa- 
Żniejszą jest na 600 stóp wysoka góra Charmont, 


— Kuryer: Warsz. donosi na wiarę wiedeńskiej 
Presse, że w Czarkowie w Galicyi w pobliżu rzeki 
Nidy odkryto bogate pokłady siarki. Zechce Kuryer 
przekonać się, że Czarkowy nie zaś Czarków, leżą nie w 
Galicyi lecz w powiecie Pińczowskim gubernii Kieleckiej, 
a rzeka Nida wpadająca do Wisły po lewym jej brzegu, 
nie może przez to: samo płynąć w Galicji. 


- — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. 11tej do 4tej. 

— W sobotę dnia 25go lutego, po raz pierwszy, 
Epidemia, dramat w 4ch aktach, uwieńczony przez 
komisyę konkursową, oryginalnie, napisany przez Józefa 
Narzymskiego. $ 

— Dnia 23 lutego pochmurno i wietrzno; termometr 
od + 09.8 doszedł do + 39.2 R. Barometr idzie w 
górę, dnia 24 lutego o godzinie 6ej rano stan jego był 
328,81, termometru —- 20,6 R. Wiatr zachodni dość 
mocny. 

— W sobotę dnia 25 lutego, 


Śgo Wiktoryna i Sgo 
Wiktora męczenników. 


22. ŻŻZZZZIIZ OO 


Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go lutego. 
HOTEL DREZDENSKI: 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Krakow 24 lutego. Z powodu nadzwyczajnie ze- 
psutych dróg, tak że miejscami z próżnemi furami nie- 
podobna przejechać , dowieziono na wczorajszy targ na 
komorę Baran, i to tylko z najbliższych okolic komory 
około 50. korcy zboża dla tego tez i cen nie notowa- 
liśmy. W. przewidywaniu tego tylko kilku z tutejszych 
spekulantów: przybyło na targ, którzy nie żbyt wielkie 
porobili umowy o późniejsze. odstawy. 

O dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu nie wiele 
powiedzieć można, dowóz był tak samo nadzwyczaj, mały, 
a to głównie z powodu zepsutych dróg ostatniemi wy- 
lewami rzek spowodowanych', a które nie prędko z cię- 
Zarami przebywać będzie można. Na kolejach Zelaznych, 
a szczególnie na północnej, nie przyjmują jeszcze zboża 
na wysyłkę do Prus, ito głównie cały handel zbożowy 
przygniata, i gdyby nie zakupna na miejscowe potrzeby, 


donoszą o spadnięciu cen zboża, a szczególniej. pszenicy. 


w którym przesłaliśmy kore- | 


|nacht; którzy tu przybyli na otwarcie Rady 


¿| pełnie zmyślonem. 
|. Bruksella 
dent do Indép. belge utrzymuje, że cesarz Wilhelm 


to by cały handel upadł. Z Wrocławia, Wiednia i Pesztu more żąda wyjaśnień „o korespondencyi między 


"CZAS z Soboty 25 Lutego 1871. 


"Bochnia 21go lutego. 
- Pszenica 5°05, żyto 3.20, jęczmień 2:80, owies 1:90, 
groch 450, ziemniaki 1°10, siano 1:85, konicz 1:60, 
słoma ——-85, drzewo twarde 11°50, miękie 9°75, mas 
okowity 1:=, funt masła 65 c. 


cza zaś związkowi między kwestyą papieską a wy- 


żąda przedłożenia korespondencyi Gladstona z.Pa- 
pieżem. Gladstone przyrzeka przedłożyć depe- 
sze gubernatorów Malty i Gibraltaru, z których 
wypływa, iż rząd nie przyznaje Papieżowi władzy 
kościelnej w Anglii a odmówił dania opieki Pa- 
piezowi i bronienia jego niezawisłości. Johnstone 
mimo. tego obstaje=:przy żądaniu, które Izba od- 
rzuca 153 głosami przeciw 90. Rathborne py- 


Andrychów 21g0 lutego. 

Pszenica 5:60, żyto 3°55, jęczmień 3-—, owies 1°88, 
ziemniaki 1-50, siano 1:50, konicz 2°50, stoma 1°40, 
drzewo twarde 8:—, miękie 6°30, masło 1:60 


— ŘŮ—M 


Peszt 21go lutego. Sti 

Placono za pszenicę od 5:40 do 6.05,; żyto od 3:40 
do 8°45, jęczmień od 2:35 do 2°75, owies od 2:25 do 
2:35 zir, š 


strukcye dla zmiany prawa morskiego migdzynaro- 
dowego, któreby redukowaly do minimum niebez- 
pieczeństwo starcia sig neutralnych z stronami wo- 
jujacemi. Gadstone odpowiedział, że teraz nie 
w porę ogłaszać, jakie są instrukcye. ... 

Belgrad 22 lutego. Rządowy dziennnik Je- 
dinstwo donosi, że rząd serbski przesłał dość. da- 
wno patryarsze notę, w której żąda, aby patryar- 
chat wysyłał biskupów narodowości serbskiej. do 
serbskich prowincyj Tarcyi, Serbia jest przychylną 
bezpośredniemu porozumieniu się patryarchy z But- 
|garami. Jedność, kościelna ma być w zgodzie z pra- 
wami narodu. 


Wrocław: 21go lutego. 

Pszenica w miejscu wagi 80 funt. po 92 srgr., Żyto 
84 f. po 64 srgr., owies 50 f. po 84 srgr., rzepak 
150 funt. brutto 272 srgi, olej rzepakowy papierami 
141, gotówką 18144, tal., spirytus za 1000 Trallesa 
gotówką 14°/, ¡talara, za marzec 15Y, talara, koniczyna 


czerwona od 143/, do 19°/, talarów. 


Minister spraw wewnętrznych porozumiawszy sig Z 
innemi interesowanemi ministerstwami, pozwolił anglo- 
austryackiemu bankowi w Wiedniu założyć towarzystwo 
akcyjne w Wiedniu, a to dla założónia i prowadzenia salin 
w Kałusżu w Galicyi, celem wydobywania połączonych 
z niemi pokładów soli i potażu oraz dla prowadzenia 
odnośnych interesów pod firmą: „Towarzystwo wydoby- 
wania potażu i soli w Kaluszu“, i potwierdził, statuta 
tegoż, towarzystwa. 


~ Wieden 23 lutego. 


8. Dzienniki krajowe nie przestają pisać 0 ro- 
kowaniach toczących sig w Wiedniu między dele- 


Dziennik Polski, Dawniej już doniósł on, że ze 
strony: niemieckiej poruczono rokowania, posłowi 
|Rechbauerowi, w środowym zaś numerze . donosi 
ten dziennik polskim pożałowąnia godnym czytel- 
nikom swoim 0 szkoputach, 0 które rokowania te 
rozbić się mogą. Oto nie mniej nie „więcej, jak: tyl- 
ko, że partya panów krakowskich sprzeciwia się 
pojednaniu Polaków z Niemcami, że Grocholski już 


„ Przegląd Polityczny. : 


„Depesze Te elegraficzne. 


z. S 


kowska mająca wstręt do rezolucyi opiera Się te- 
mu. Ztege wynikałoby, że Niemcy ofiarują delega- 
gacyi rezolucyę, lecz że delegacya a. przynajmniej 
jakaś część jej, nie chce jej przyjąć. | 


i Berlin 22 lutego. Ministrowie Jolly i Mitt- 


związkowej, wyjechali dziś do Wersalu powołani 
tam-przez-kanclerza. 

Stutgart 22 lutego. Minister Wächter je- 
dzie jutro do Wersalu dla uczestniczenia uktadom 
o pokój. 

Wersal 22 lutego. Moniteur de Seine eb Oise 
(organ rządu pruskiego) pisze: Krótkie przedłu- 
żenie rozejmu dowodzi, iż ze strony niemieckiej 
nie myślą przedłużać go dalej. Francya zna aż 
nadto warunki pokoju; długi-namysł- niepotrzebny. 
W porównaniu ze szkodami, jakie dawniej pono- 
siły Niemcy od Francyi, warunki niemieckie są 
umiarkowane. W razie nieprzyjęcia ich, Niemcy 
byłyby gotowe prowadzić dalej wojnę. 

iordeaux¿22 lutego. Państwa nentralne ma- 
ją wystosować zbiorową (?) notę do Prus, z Za: 
daniem neutralizacyi (tj. rozbrojenia) Alzacyi i 
niemieckiej Lotaryngii, za porgka, mocarstw. © 

Bordeaux 22 lutego. Garstka deputowanych 
skrajnej lewicy ma postawić wniosek, aby zgro- 
madzenie narodowe ogłosiło się zgromadzeniem 
ustawodawezem. Journal de Bordeaux pisze: Kwe- 
stya wynagrodzenia szkód wojennych stała się 
ważną sprawą od rozpoczęcia rozejmu, ale. lepiej 
zapłacić wiele, aniżeli prowadzić dlużej wojnę, 
której następstwem byłby najazd naszych zacho- 
dnich i południowych prowincyj, a końcem po- 
wszechna ruina, a takiej katastrofy nie odwrócićby 
nie zdołało. La Patrie donosi: Wczoraj wieczór 
15 członków komisyi przez zgromadzenie narodo- 
we wybranej wyjechało do Paryża,.gdzie mają dziś 
otrzymać ważne oznajmienia. roles: 

Bordeaux 22 lutego wieczór. Prezesem ko: 
misyi finansowej ,zgromadzenia narodowego, wy- 
brany Kazimierz Perier, wiceprezesem Tal- 
houót; prezesem komisyi wojskowej, hr. Daru; 
administracyjnej zaś Baze, a wiceprezesem d'A u- 
difiret-Pasquier. Prezes. komisyi uzbrojenia 
Lecesne, z powodu zarzutów przeciw niej pod- 
noszonych przez niektóre dzienniki, napisał do 
Thiersa, żądając śledztwa czynności komisyi. 

Bordeaux 23 lutego. Donoszą z Paryża 22go: 
Wszystkie dzienniki pochwalają mowę Thiersa z 
19g0. Członkowie komisyi układów pokojowych 
mają się udać dziś do Wersalu z Thiersem. Re- 
zultat rychły jest spodziewany. “Journal de Paris 
mówi, że wynagrodzenie kosztów wojennych ma 
wynosić 500 milionów talarów. Journal officiel do- 
nosi, że Thiers przepędził dzień wczorajszy w 
Wersalu na naradach z Bigmar kiem. 3 

Eruksella 22 lutego Journal de, Bruxelles 
zaprzecza: doniesieniu Echo du parlement o zamia- 
rze podania sig do dymisyi ministra Spraw we- 
wnętrznych Kervyn Lettenhove. Hr. Cham- 
bord nie wyjechat z Brukselli, jak o tem doniost 
Echo. du parlement: e 

Bruksella 22 lutego. (depesza pruska). Do- 
niesienie kilku dzienników © umowie z Luxembur- 
giem względem zapłaty przęz to księstwo 2ch mi: 
lionów franków i przyjęcia załogi pruskiej, jest zu- 


wszystkiem nie ma ani słowa prawdy. Rechbauera 
do rokowania z Polakami nikt nie upoważniał. Klub 
niemiecki nie mógł go do rokowań upoważnić,.gdyż 
‘nad tą kwestyą do dziś dnia się nie zastanawiał, 
ani tej: kwestyi nie rozbierał. Sam Rechbauer wia- 


kowaé, bo tak jemu jakPolakom dobrze wiadomo, 
że Rechbauer żadnego nie ma stronnictwa, że jest 
izolowany, że za nim nikt, zgoła nikt nie stoi, i 
że on sam rad nie rad wlec się musi za uchwa- 
tami’ klubu niemieckiego. Delegacyażnasza nie mo- 
gła się podzielić na, dwa stronnictwa w tej spra- 
wie, bo porozumienia, ugody lub nawet rokowań 
ze strony niemieckiej nikt jej nie proponował, nie mia- 
ła przeto nawet sposobności objawienia swego zda- 
nia w tej mierze. 


dziły delegacyi naszej w jej; akcyi polit; cznej. Lecz 
tak nie jest. Fałsze Dziennika polskiego 0 rozdwo 


do Neue fr. Presse; dziś już pismo to snuje dalej 
kłamstwa swojej filii lwowskiej utrzymując, Że u- 
miarkowani’z Grocholskim na czele, skłonni są do 
pojednania się z Niemcami, że zaś radykalni z Zy- 
blikiewiczem na czele postawili hasło: wszystko 
albo nic. Cała siła moralna naszej delegacyi pole- 
ga na jej solidarności, w. rozbiciu nikomu nie. za- 
imponuje, nikt się też z nią liczyć nie będzie; a 
gdyby nawet. zanosiło się na 
przez Dziennik polski tak gorąco popierany, to po 
rzuciliby go i Niemcy, gdyby delegacya nasza była 
w rozterkach. Niechaj Dztennik polski nie popiera 
naszej delegacyi, niechaj ją krytykuje, ile mu się 
podoba, lecz każdy patryota ma prawo domagania 
się od pisma krajowego, aby 0 niej nie rozsiewal 
fałszów, które paraliżują jej stanowisko i działanie 
polityczne po za krajem. 


Pomimo twierdzeń, że warunki pokoju postawio- 


ani na jotę zmienić 
nie jest, już dla tej jednej przyczyny, 


wszelka zmiana byłyby dla niego kompromitujące. 


widywane ewentualności polityczne? któż zaręczy, 
czy Prusy nie ustąpią pewnej: części tych warun- 
ków za zobowiązania się rządu, francuskiego na 
pewne okoliczności? Jeżeli Prusy odpychają oficy- 
alnie: wdawanie się państw neutralnych, to poufnie 
muszą baczyć. na. zabiegi dyplomatyczne robione 
przez Anglię na korzyśćFrancyi, a są także zdania, 
że i Rosya przemawia w Wersalu za złagodzeniem 
| warunków. 

Twardy jednak jest język urzędowej pruskiej 
Provinżial Correspondenz, która powiada, że po- 
woływanie się Francyi na honor swój, nie ma już 
dziś takiego znaczenia, w jakiem dawniejsze ukła- 
dy pokojowe pojmowały to wyrażenie. Dawniej gło- 
szono, że ustąpienie jednej piędzi ziemi zagrażało 
honorowi Francyi; dziś zdanie to. już ucichło, a 
okoliczność ta , jak niemożność prowadzenia dalej 
wojny ze strony Francji, sa wskazówkami, iż po- 
kój przyjdzie niebawem do skutku. . 

i iej inzial Correspondenz: 


22 lutego. -Londyński korespon- 


upiera się przy odbyciu wjazdu do Paryża. Odpo- 
wiedziano mu, że także w r. 1866 nie odbył wjaz- 
du do Wiednia. Na to odrzekł: „Wiedeń nie bro 
nit się, Paryż poddał sig dopiero wtedy, gdy o- 
statni kęs czarnego chleba spożył.* Inny korespon- 
dent londyński tego dziennika twierdzi, że Bismark 
zaniechał zaboru Metzu, lecz poprzestaje na zró- 
wnaniu fortyfikacyj. Odo Russell uważa podo- 
bno wjazd do Paryża za prostą, pogróżkę. 

Londyn 22 lutego. Daily News donoszą z.Pa- 
ryża z 21go: Mówią tu wiele o zamiarze przenie- 
sienia siedziby rządu do Blois albo Tours, nie 
dają jednak; temu. wiary. Po podpisaniu pokoju 
zgromadzenie narodowe: odroczy sig i zbierze sig 
znowu w Paryżu. , 

Londyn 22 lutego. Daily Telegraph donosi 
z Madrytu: Królowa Hiszpańska (Marya) zacho- 
rowała niebezpiecznie w Alassio na odrę; żądała, 
aby ją opatrzono Sakramentami. Stan jej ma być 
bez ratunku (natomiast dzienniki florenckie dono- 
szą, że ma się lepiej). Kilka osób podejrzanych 0 
zamach zabójczy na Zorillę zostało aresztowa- 
nych.— Ten sam- dziennik donosi z Amiens z d. 
21go: Wojsko pierwszej armii niemieckiej otrzy- 
mało rozkaz trzymania się w gotowości dla zebra- 
nia się nad Sommą: «ren | | 

Londyn 22-lutego. W Izbie wyższćj Cra n- 


‘Na innem miejscu mówi Provinzia 
. „Rząd nasz licząc na powodzenie rokowań po- 
kojowych, 'zawezwał do udziatu w mich reprezen- 
tantów państw poludniowo-niemieckich. Przyszły 
tydzień przyniesie nam, jeźli dotychczasowe ska- 
zówki nie zwodzą, z pomocą bożą podstawy przy- 
wróconego pokoju.“ i 
; Z powodu zaś przedłużenia do d. 26 w nocy, 
rozejmu, pisze ten sam urzędowy dziennik: 

„Rząd cesarstwa Niemieckiego ograniczył żąda- 
nia, które w interesie słusznego. * wynagrodzenia 
Niemiec tudzież przyszłego ich**bezpieczeństwa 
postawić musi, ale stanowczo, do tak niezhędnej 
już miary, iż dla pełnomocników francuskich może 
iść w głównej rzeczy jedynie o spieszne i stano 


Papieżem a Gladstonem. Pyta on, czy gdyby weze postanowienie. Jedynie w tym przypadku, 


* 


Papież przybył na statku angielskim, rząd powiózł- gdyby z upływem rozejmu w. d. 24 lutego 2gdanial. 


by go do Malty czy do Irlandyi? Granville 
powiada, że Gladstone pisał jako człowiek prywa- 
tny; ma on oświadczyć się w Izbie nizszéj. Zaprze- 


borami w Irlandyi. — W Izbie niższćj Johnstono 


ta: czy „komisarze angielsko-amerykańscy. mają in- | 


gacyą naszą a partyą wiernokonstytucyjnych Niem- 
ców. Najgorliwiej zajmuje się rokowaniami . temi 


skłania się do pojednania, jedynie tylko partya kra-, 


Powtarzam, co przedwczoraj napisałem;że w tem, 


„powinno zadziwiaf., 
tarny charakter mini 
gram rządowy byt, zdolny prżywrócić pokój we- - 


snem swojem imieniem ani rokował, ani mógł:ro' 


Nie zadawałbym sobie pracy zaprzeczania tym 
fałszom Dziennika polskiego, gdyby one nie szko- 


jeniu delegacyi przeszły. na drodze telegraficznej. 


alians z Niemcami. 


ne przez Prusy mają forme ultimatum, to jest, że 
się nie dadzą, sądzimy, że tak 
że dotych- 
czas ogłoszonemi nie zostały. Właśnie postawienie 
ich jako ostatnie niewzruszone słowo, nabrałoby 
mocy--przez ogłoszenie ich, bo wtedy rząd -pruski 
mógłby. się upierać przy „dosłownem ich utrzyma- 
miu już dla tego, że wszelkie ich złagodzenie lub 


Ale gdy przeciwnie,| «dotychczas warunki te są w 
tajemnicy trzymane, przeto w tem leży dowód, iż 
targ o nie otwarty „między stronami wojującemi, 
a nawet można przypuścić, że nie wszystkie będą 
wiadome. Któż bowiem zaręczy, czy nie zajdą mię* 
dzy kontrahentami jakie skryte umowy na prze- 


bo od 24go w poł 


żony został, a wśród tego Thiers zwołał zgroma- - 


dzenie narodowe na 


pokoju. 


Poselktwo hiszpańskie w Wiedniu przesłało re- 
Bordeaux z 
22go od posła hiszpańskiego Olozagi, który do- ` 
nəsi, Ze wiadomość podana przez 


dakcyi N. fr. Presse telegram z 


aresztowaniu marszałka 


wiadomość ta, jak pisze, N. fr. 


szy z Bordeaux.) 
ji 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


2% 


nisterstwa znącz, 


ków, ki aj | 


nie zaś przeciw. ministrom. : 


Kotz uderza, w. natarczywe)' mowie na postepo- — 
wanie dzienników ¡Niemców przeciw ministerstwu. 


of 


(Prezes przywotuje go do porządku; z powodu wy- 
rażenia przeciw członkom delegacyi). - 


JaC: iskra odpiera zarzuty „Kotza ;, mówi z rozdra- = 
żnieniem. Niemcy nie chcą zejść: do roli pariasów 
innych narodowości. Teraźniejsża: większość Rady ` 


państwa nie ma zaufania do ministeryum; co nie 


owea, krytykuje nieparlamen- 
erstwa, i zaprzecza, up pete 


wnętrzny; dla tego nieufność jest; usprawiedliwioną. 
Dalej mówi Lasser. ° = 

Wieden 24 lutego. Na posiedzeniu wydziału 

do rekrutacyi na r. 187T, 

henwarth ‚na inter el 

zgadza się zup 


mieckiem. Uchwała zapadła, aby zawezwać rząd, 
iżby przedłożył dotyczące uchwały sejmu tyrolskiego 


rolu. 
Berlin 


i sankcyonowaną ustawę o: obronie krajowej w Ty- © 


tea dziennik 0° © 
Serrano jest zmyśloną, ` 
i że o tem będzie Olozaga pisał do. posła. Otóż i 
Presse, była wyję- 
ta z dziennika urzędowego z Bordeaux, i według 
niego telegrafowaną. (p. Czas wczorajszy w depe- 


Wieden 24 lutego godz. 11/, po połud. Na 
| posiedzeniu Izby niższej dzisiaj Minister skarbu ` 
wniósł żądanie kredytu dodatkowego 130,000 zir. 
na fundusz dyspozycyjny. W ciągu rozpraw nad dal- 
szym poborem podatków, oświadczył Sturm, iż 
łączy się z wnioskiem Wydziału (tylko na miesiąc — 


ieparlamentarny: zawiązek mi- 
ólitykę jego ako wt Astry, ; 
która usiłowała przerzucić Niemców do opozycyi. 
| Zyblikiewicz nagania metodę ponawianego kil- 
kakrotnie w ciągu roku uchwalania poboru podat- 
ków i mówi: Nie zachodzi żaden słuszny powód 
odmawiania podatków. Program ministerstwa nie 
jest jeszeze znany w szczegółach swoich. Odmó- — 
wienie podatków wymierzone jest przeciw. państwu, > 


odpowiedział hr. Ho- 

interpelacyg Rechbauera, iż 
ełnie z terażniejszą polityką zagra- 
niczną, i że jemi również wiele na tem zależy, — 
aby utrzymać, najlepsze stosunki z cesarstwem Nie- 


24go lutego (pryw.) Thiers wrazz 
komisarzami pokoju przebywali wczoraj w Wersalu. - 

Warunki pruskie zostały przyjęte wgłównej rzeczy. 
Prusy zuizyly żądania zwrotu kosztów wojennych 

i zrzekły sig. obsadzenia Champagne aż do wypla- o 
cenia wynagrodzenia kosztów wojennych. Instrument — 
pokoju jest wygotowany i w sobotę przedłożony bę- 
dzie zgromadzeniu narodowemu, a w poniedziałek 


wejdą Prusacy do Paryża.» GEES DHE ME BY >: 
"Bordeaux 23 lutego. Monitor potwierdza, że 


rozejm przedłużony. do.26g0 do północy. Monitor 


mówi 


: Obiegające pogłoski o żądaniach „praskich $ 


są zupełnie bezzasadne. Obaj delegaci rządowi ża; 


chowują bezwzględne milczenie o przedmiocie na- 


rad swoich. 


Bordeaux 24 lutego. Menotti i Ricciotti, gy- 
nowie Garibaldego, oraz zięć jego Canzio tu- 
dziez większa część oficerów garibaldowskich wzięli 
dymisyę. Książęta Joinville i Aumale wystó- 
sowali list do prezesa zgromadzenia narodowego, 

w którym zawiadamiają go, że pod względem wy- 


konywania mandatów swoich jako deputowani, ocze- s 


kują orzeczenia zgromadzeaia narodowego. 


długo w Paryżu. — Na meetingu robotników w Lon- 


dynie przemawiano za utworzeniem sądu rozjem- 


czego dla sporów międzynarodowych. 


Londym 23 lutego. Parlamentowi przedłożo- 
na została korespondencya, tycząca sig’ zatopienia 
statków: węglowych angielskich przez Prusaków na 
Sekwanie pod St. Clair. Granville uważa o- 


świadczenie przyjacielskie Bismarka za dosta- 
teczne, aby z tego niemiłego zajścia dobre poro- 
zumienie obu państw nie miało wyjść jeszcze bar- 
dziej utrwalone. 


m RI. 


Kursa. Wiedeń 24 lutego, godz. 2 mia.— 
5%, zjedn. dług państwa banku 5915. — Zjedn. 
diug pahstwa w srebrze 68:20, — Losy z r. 1860 


94.70. — Akcye banku 723-—.— Akcye kredytowa, 
953-—. — Londyn 12390." -—- Srebro 12175 — 
Dukat 5:84. Lombardy 18120. --- (Losy s roku 
1864 12370. — Akcye tranco- austr. 102:—, — 


Napoleony 9:87.)— Akce. kol. gal. Karola Ludwika 
248.20 — Akcye" kol. Lwow.-Czerniow. 189—. --- 
Ake. kol. północ. - wsch. 156°25. -= Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 102.—.-= Akcye banku 
jenerąl. 88,—.— Renta w srebrze 68.25. — Oblig. 
indemniz. gal, 74:50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 17025 — Akcya anglo.-banku217 30 
Akcye kol. rządow. 379:50. — Akcye-kol. siejm. 
167:50. — Akcye kol. Rudolfa 162—. — Ake. kol. 
Pardubic. 173:50. — Akcye kol. północ. 212'50,-- 
Tramway 187:40. — Akcye banka budowy 58:10,— 
Akcye kol. wschod. 83*50— Akcye kolei Alföld. 
170:—. — Akeye banku anglo-wegiersk. 34.75— 
Usposobienie giełdy : najstalsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Ktobukowski, 


u 


Londyn...23. lutego... Preliminarz. budżetowy: = 
floty przedstawia, podwyższenie rozchodów o 385,826 
funt. ster., głównie z powodu robót zakontrakto- 
wanych. = Times donosi z Wersalu z 22go: Cesarz 
Wilhelm przyjmował Thiersa w domu prefektury; 
jenerał Chanzy był obecnym. Thiers był u 
królewicza w odwiedziny. Pokój jest jakby zawar- 
ty, lubo: jeszcze nie podpisany. Prusacy prawdo- 
podobnie wejdą w niedzielę do Paryża, lecz bez 
oznak. obchodu tryumfalnego. Armia nie pozostanie 


y 


